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Aleg 226.

S p r a w o z d a n i e
komisyi petycyjnej o petycyi „Polskiego Towarzystwa handlowo- 
geo graficznego we Lwowie “ w przedmiocie emigracyi ludu do 

Brazylii (L. s. 1285 pet. 1041).

Wysoki Sejmie!
Polskie Towarzystwo handlowo-geograficzne we Lwowie, które wytknęło sobie za cel z aw ią ­

zywać i pielęgnować systematycznie stosunki kraju rodzinnego z rozsianą w różnych częściach 
świata emigracyą polską, głównie zaś w k ierunku ekonomicznym t. j .  handlowym i p rzem y­
słowym — w petycyi swojej zwraca uwagę na rozwijający się w naszym kra ju  potężnie pomiędzy 
ludem wiejskim ruch wychodźczy, skierowany ku Brazylii.

Ten sam przedmiot poruszyli podczas tegorocznej seryi w formie interpelacyi do JW . Ko­
m isarza  rządowego pp. Barwiński i tow. W  odpowiedzi na  tę interpelaeyę udzielonej na posie­
dzeniu Wysokiego Sejmu z dnia 5. lutego b. r„ nie zaprzeczył c. k. komisarz rządowy faktu 
rozwijającego się w niebywały  dotychczas sposób ruchu emigracyjnego pomiędzy ludem wiejskim, 
skierowanego ku  Brazylii, a nawet wypowiedział przypnszczenie, iż z nastaniem  wiosny ruch ten 
potężnie się wzmoże.

Wdzięczność należy się Tow arzystw u handlowo-geograficznemu, że petycyą swoją nastręcza 
sposobność do roztrząśnienia nietylko powodów ta k  znaczącego objawu społecznego, jak im  jes t  
w każdym razie tłumne wyehodżtwo ludności w obce kraje , ale także  nasuwa pytanie, j a k ą  
p o l i t y k ę  m a  k r  aj z a c h o w a ć  w o b e c  w z m a g a j ą c e g o  s i ę  z e l e m e n t a r n ą  s i l ą  
r u c h u  e m i g r a c y j n e g o ?

Komisya petycyjna mniema, iż byłoby ciężkim błędem odkładać stanowcze określenie z a sa ­
dniczych kierunków, według których ludowy ruch wychodźczy powinien być zarówno ze strony 
władz, ja k  niemniej także i przez ogół oświecony traktowany.

Komisya petycyjna  nie przeczy, że wzm aganie  się ruchu emigracyjnego pomiędzy ludem 
wiejskim, tak silnie przywiązanym u nas do ziemi rodzinnej, nie może być w każdym  razie 
tłómaczonem inaczej, ja k  tylko jako  ujemny objaw społeczny, jako  w ynik niepomyślnych sto­
sunków ekonomicznych kraju. Głównie przyczynia  się do tego rozdrobnienie gruntów i trudność 
o zarobek.
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Wobec tego stanu rzeczy, zdaniem komisyi pe ty cy jn e j , ani sztuczne zap o ry  s tawiane wy- 
chodżtwn przez żandarmeryę i władze admininstracyjne, ani też odstraszan ie  od emigracyi w drodze 
ag itacy i żywem słowem i drnkiem złemu nie zaradzą. Komisy a podz ie la  zdanie , wypowiedziane 
w  odpowiedzi c. k. Komisarza rządowego na in terpelacyę  posła  Bat wińskiego i towarzyszy, ż e  
p o p ę d  d o  w y c h o d ż t w a  m o ż e  b y ć  t r w a l e  i s k u t e c z n i e  p o w s t r z y m a n y  t y l k o  
r z e c z y w i s t e m  u c h y l e n i e m  t y c h  n i e z d r o w y c h  s t o s u n k ó w ,  k t ó r e  r u c h  e m i g r a ­
c y j n y  w y w o ł u j ą .

Lecz je s t  to zadanie, które ani zbyt łatwo, ani zbyt prędko n rzeczyw is tr ić  się nie da. T a  
w skazów ka obejmnje bowiem wszystko to, co się mówi i co tylko powiedzieć  można o ochronie 
i rozwoju produkcyi rolnej, o podżwignieniu przemysłu, o uzdrowieniu organizacyi handln, o roz ­
woju oświaty w ogóle, a w szczególności o potrzebie kształcenia  sił fachowych do rozmaitych 
zawodów, dotychczas u nas odłogiem leżących i t. d.

Roztrząsanie kwestyi, j a k  należałoby przeciwdziałać ruchowi em igracyjnem u, z tego punktn 
widzenia, doprowadziłoby tyłko do ogólników bez praktycznej doniosłości.

Nie podziela zresztą komisya petycyjna zdania, jakoby li p r z e s z k a d z a n i e  e m i g r a c y i  
miało stanowić jedyny  obowiązek, i wyłączny cel akcyi kra ju  wobec ludowego ruchu em igracyj­
nego. Eraigracya  ma bowiem wiele innych stron, z któremi roztropnie liczyć się należy zarówno 
ze s tanow iska  interesów społecznych, j a k  i narodowych.

Mianowicie, gdy nie je s t  w mocy naszej ruch wychodźczy powstrzym ać, z tego stanu rzeczy 
w ynika  dla kra ju  obowiązek i potrzeba:

n a j p i e r w :  rozciągnąć opiekę nad wychodźcami, ażeby ich uchronić od wyzysku przez 
agentów emigracyjnych i prądem emigracyjnym kierować według obmyślanego należycie planu, 
w sposób korzystny zarówno dla emigrantów ja k  i dla kra ju  m a c ie rz y s teg o ;

p o  w t ó r e :  zorganizawać na wzór wszystkich inuych narodów oświeconych, stałe stosunki 
wzajemności pomiędzy krajem macierzystym a koloniami, p rzedew szystk iem  w kierunku han­
dlowym.

W  Stanach Zjednoczonych Ameryki pólnocuej, ma wynosić ludnoś ć polska około 11/2 mili­
ona głów, w czem jes t  także kilkakroć sto tysięcy głów emigracyi z ruskich okolic kraju, w B ra­
zylii już teraz ludność polskich kolonij, gęsto osiedlonych na 1000-k ilom etrow ej przestrzeni g łó ­
wnie w stanie Parana, przechodzi 100.000 głów. W edług zd an ia  osób, które badały  tamtejsze 
stosunki na miejscu, mogłyby być te kolonie konsumentami wielu w y ro b ó w  krajow ego przemysłu, 
głównie zaś druków polskich, wyrobów plócieniczych, k raw ieczyzay  i obuw ia  pod warunkam i bar­
dzo korzystnymi, a nawzajem  mogłyby dostarczać krajowi rodzinnemu n iek tó rych  swoich płodów, 
głównie zaś kaw y  z Brazylii.

W  każdym razie, wobec teraźniejszej siły liczebnej kolonij p o lsk ic h  w Ameryce, jak  n ie­
mniej wobec fak tu , że nie ma nadziei, iżby ruch emigracyjuy p o m ięd zy  ludem w najbliższej p rzy­
szłości ustaw, a nawet w edług wszelkiego prawdopodobieństwa, b ę d z ie  on raczej wzmagał się 
niż słabnął, zdaniem komisyi petycyjuej kw estya  emigracyjna, p o ru s z o n a  w petycyi Tow arzystw a 
handlowo-geograficzuego, je s t  w tej chwili aktualną. I w tern p rz e św ia d c ze n iu ,  w myśl wyłnsz- 
czonych tu  poglądów, kom isya w n o s i :

W ysoki Sejm uchwalić raezy :

I. Pe tycyę  „Polskiego Towarzystwa handlowo-geograficzuego we Lwowie* w sprawie emi­
gracyi włościan do Brazylii, odstępuje się Wydziałowi krajow em u z p oleceniem, ażeby w poro­
zumieniu z c. k. Rządem zebrał przedewszystkiem o ile możności dok ład n e  inform acye o powo­
dach, rozmiarach, kierunku i organizacyi w ychodżtwa we w szystk ich  okolicach kraju, gdzie ruch 
em ig racy jn y  is tn ieje? 1
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II .  W ydział k ra jow y zbada, jakiemi środkami nożnaby skutecznie wpłynąć na pow strzy­
manie ruchu emigracyjnego, np. przez kolonizacyę wewnętrzną, nastręczanie lndności sposobności 
do zarobków i t. p. środkam i?

III. Jeżeli zarządzone dochodzenia w ykażą  nadużycia lub szkodliwe niewłaściwości w urzą­
dzeniu ekspedyoyi wychodźców, obmyśli W ydział krajowy w porozumieniu z c. k. Rządem odpo­
wiednie środki ochronne dla przeszkodzenia tego rodzaju nadużyciom agen tów  emigracyjnych.

IV. W ydział k ra jo w y  wejdzie w rokowania z c. k. Rządem co do ewentualnego zapewnienia 
wychodźcom galicy jsk im  w Brazylii odpowiedniej opieki konzularnej.

Y. W ydział k ra jow y  zbada: czy, i w jakim kierunkn mogłyby być naw iązane  stusunki 
handlowe z koloniami poskiemi i ruskiemi w Ameryce z korzyścią dla przemysłu krajowego ?

Lwów dnia 7. Lutego 1895.

P rzew od n iczący:

K lem en siew icz w. r.

Spraw ozdaw ca.

T. M erunow icz w. r.




